
Ci A Z II T A

Wielkiego Sć ięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej TF. Deckera i  Spółki. — Redaktor: JL% I I 7H tłllO II9# /ifi

jw  a a s . W Ś r o d ę  dnia 12. Paźdz iern ika .  4 8 4 « .
W iadomości zagraniczne.

P  o 1 s k a.
Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 24. Września.

L ed w o  co Rossyjanie do klęski swćj vr Da- 
ghestanie sami się przyznali, a już rozchodzi 
się pogłoska o no w ej  przegranej na Kaukazie, 
w  skutek której tw ierzdza Marga w  ręce nie­
p r z y j a c i ó ł  w paść  miała. W szakże w iad o m o ­
ści o tej nowej przygodzie tak są niepewne, 
izbyśmy całe to podanie za li tylko p o w tó ­
rzen ie  doniesienia klęski w  C zerw cu  poniesio­
nej poczytyw ali ,  gdyby w  Daghestanie była 
tw ie rdza  nazw ana Marga. W a ro w n i  takiego 
nazwiska może na całym Kaukazie nie ma, 
chyba że tu zachodzi pomieszanie z twierdzi) 
M arah ,  leżącą nad południow o - w schodnią  
spadzistością gór w lm e re t i i  nad rzeką Kwiata. 
i k o r o  się ta no w a  klęska p o tw ie rd z i ,  będzie 
ona naturalnie dla tegorocznćj w y p ra w y  sta­
n o w c z ą  — jakoż już teraz zdaje się być niaza- 
w o d n ą ,  źe ićj do rzędu szczęśliwych policzyć 
nie można. Osoby dobrze eainforcnowane p o ­
w iad a ją ,  źe Cesarz zbrzydziwszy sobie m o r ­
derczą tę w alkę  z góralami, już od daw n a  w  
zdaniu sw e m  w zględem  operacyi na Kaukazie 
z ministrem w o jn y  C zernyszew em  się nie 
zgadza, źe w ięc  teraz działań zaczepnych za­

przestają, sporną ziemię ściśle otoczą a pod­
danie się jej czasowi p o z o s t a w i ą .  S y s t e m  ten, 
chociaż pow o li ,  jednak n ie k rw a w ą  drogą do 
celu doprow adz i,  ile źe wszystkie punkta nad 
morzem  Czarnern są w  ręku Rossyjan i ich 
nad brzegami krążące galery niespokojnym 
góralom wszelkie dow ozy  amunicyi przeciąć 
mogą. Pojedyncze pokolenia pow oli i z cza­
sem poddaw ać się zaczną a rząd nie będzie 
zniewolony tyle tam corocznie poświęcać o- 
fiar. Przecież już i tak los nieprzyjazny nas 
n a w ie d z a ! D o n ieurodza jów  lat ostatnich 
przystępuje teraz okropny pożar Kazański. — 
N a gł a śmierć Generała Rautenstraucha i s p ra ­
w a  tycząca kolei źelaznój ciągle s tanow iły  w  
W arszawie przedm iot c i c h y c h  ro z m ó w ;  
sprawa ta w ybitn ie  dow odzi,  jakim sposobem 
w  Rossyi pieniędzmi skarbowem i szafują. — 
Bankructwo Gdańskie z sw ćm  oddzia ływ a­
niem na W arzaw ę  także nie jedną w y w o łu je  
uwagę. Nie vrolno nam  jednak pogłosek tych 
powtarzać.
Z n a d g r a n i c y  R o s s y j s k i ć j ,  d. 26. W rześn.

Listy z  Petersburga i M oskw y po tw ierdzają  
podaną nasamprzód przez M a l t a  T i m e s  
wiadomość o zadanej Rossyjanom przez Czer-  
kiesów klęsce. ■— O boz  pod K ijo w em  składa 
się z 70000 piechoty, a oboz pod  W ossne-  
sedskiera z 32000 jazdy.
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F r a it c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  2. P a ź d z ie rn ia .

C z y ta m y  w  S i e c l e :  P o d r ó ż  P a n a  O ło z a g i  
d o  B e lg i i ,  H o la n d y i  i N ie m ie c  p o w s z e c h n y  
w z b u d z a  u w a g ę ,  H isz p a n ia  n ie  m o ż e  o  p o ­
le p s z e n iu  s w o ic h  z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h  p o ­
m y ś le ć ,  n ie  b io r ą c  r ó w n o c z e ś n i e  p o d  r o z w a g ę  
ś w o j ę  s m u tn e g o  p o ło ż e n i a  s k a r b u  p u b l ic z n e g o ,  
O d  la t  36 u lega  te n  p ó ł w y s e p  c ią g ły m  d r g a ­
n i o m  k o n w u l s y j n y m ,  k t ó r e  m u  n ie  z o s t a w ia ją  
c z a su  d o  za jęc ia  się ś r o d k a m i  w e w n ę t r z n e j  ad -  
rn in is t rac y i .  P o s ł a n n i c t w o  P a n a  O lo z a g i  p o ­
w i n n o  w i ę c  za p i e r w s z y  p o c z ą t e k  n o w e j  d la  
H is z p a n i i  e r y  b y ć  p o c z y t y w a n e .  Z  B e lg i ą ,  
H o la n d y ją  i N ie m c a m i  w c h o d z i ć  w  z w ią z k i  
h a n d l o w e ,  n ie  jes t r z e c z ą  ł a t w ą ,  s k o r o  g w a -  
r a n c y j e  i z a b e z p ie c z e n ia  p o d  w z g l ę d e m  p r z y ­
ję t y c h  z o b o w i ą z a ń  d a n e  n ie  b ę d ą .  H isz p a n ia  
s t ó s o w n i e  d o  p o r z ą d k u  m a ją c e g o  by ć  w  finan-  
s a c h  je j  z a p r o w a d z o n y m ,  p r z e d e w s z y s tk ie r n  
O to  s t a ra ć  się m u s i ,  ż e b y  d a le k o  ro zg a łęż p -  
n e m u  h a n d l o w i  p r z e m y t n i k ó w  t a m ę  p o ło ż y ć .  
T e g o  zaś n i e r ó w n i e  ł a t w i e j  i s k u te c z n ie j  p rz p z  
k r ą ż ą c e  n a d  b r z e g a m i  pa ro s ta t jk i .  an iże li  p r z e z  
l in ią  s t r a ż n ic z ą  n a  ląd z ie ,  d o s t ą p ić  m o ż e .  O r a z  
p o d o b n e  p r z e ś l a d o w a n i a  c u d z o z i e m c ó w ,  ja ­
k ic h  się Z a r b a n o  d o p u ś c i ł ,  o d tą d  w i ę c e j  z a ­
c h o d z ić  n ie  m u s z ą . «

S ta t e k  „ P h ą r e , “  k tó r y  d n .  21, m. z. z A l­
g ie r u  o d p ł y n ą ł , d n ia  26. d o  T u l o n u  z a w i n ą ł .  
S p o d z i e w a n o  s i ę ,  że  M  e s s a g e r  dz is ia i  ja k ich  
u d z ie l i  n o w i n ,  W  sz a k ż e  ta w i e c z o r n a  g a ze tą  
ro in is t e ry ja ln a  t r w a  w  s w e m  m i l c z e n i u ,  zaś  
M o n i t o r  p a r y s k i  p i s z e ,  że  p r z y  o d e jś c iu  
„ P h a r e “ p r z y g o t o w a n i a  d o  w y p r a w y  k u  
W s c h o d o w i  c z y n n ie  p o p ie r a n o  i d o d a je  : „ G e ­
n e r a ł  G u b e r n a t o r  ż y c z y  s o b ie  jak  n a jp r ę d z ć j  
u d a ć  się d o  p r o w i n c y i  K o n s ta n t in e ,  o d k ą d  m u  
w i a d o m o ,  że  S id i  Z e r d o u t h  n a  cze le  50.00 K a -  
b y l ó w  n a  S e t i f  u d e rz y ł .  C h o c ia ż  F ł i t t a h sy  i 
k i lka  in n y c h  p o k o le ń  z n o w u  się ję ły  o rę ża ,  za» 
o p a t r u j ą  j e d n a k  u le g a ją c y  n a m  A r a b o w i e  M e-  
d e a h  i M i l ia n ę  c iąg le  w  ż y w n o ś ć .  M a ły  A tlas  
j e s t  s p o k o jn y ,  t r a k ty  są b e z p ie c z n e  i A r a b o w i e  
n a  p o łu d n i e  i n a  w s c h ó d  o d  M e t id s c h y  p o ka-  
z y w a j ą  się t ł u m a m i  n a  t a r g a c h  A lg ie rsk ich .  — 
K o l u m n y  C h a n g a r n i e r a  co  m o m e n t  w  B ł id a h  
się s p o d z i e w a n o . «

N a d e s z ła  tu  p r z e z  M a rsy l ią  w i a d o m o ś ć ,  że 
o k r ę t  h a n d l o w y  f r a n c u sk i  « Ą i g l e «  p ły n ą c y  a 
n a d  z a c h o d n i c h  b r z e g ó w  A fry k i ,  z n o w u  p rz e z  
k o r w e t ę  a n g ie lsk ą  w  s p o s ó b  b a n d e r ę  f r a n c u ­
sk ą  o b ra ż a ją c y ,  p r z e s z u k a n y  z o s t a ł ,  c o  o so b y  
n a  o k rę c i e  b ę d ą c e  p o d  p rz y s ię g ą  m i n i s t r o w i  
m a r y n a r k i  o ś w ia d c z y ły ,  o ż y w i  za  n o r v o  p o le  
m ik ę  d o ty c z ą c ą  r e w i z y i  u k ł a d ó w  z  lą t  1831 |  
4 8 3 3 ,  k tó r a  ju ż  n ie c o  w  z a p o m n i e n i e  po sz ła .  
F r a n c y a  m u s i  k o n ie c z n ie  \ y  ten a lb o  yy  óyy

sposób p e w n ą  w  ty c h  s tó s u n k a c h  podstaw ę 
so b .e  u t w o r z y ć ,  b o  d a ls z e  is tn ien ie  d a w n ie j  
s z y c h  u k ł a d ó w  n ie  ty lko  m ię d z y  m a r y n a r z a m i  
i r a n c u s k ie m .  lecz  w  ca łe j  o p in i i  p u b l i c z n e j  już  
tatę s k o m p r o m i t o w a n e ,  że  s t a n o w c z e  ro z s t r z y -  
g n ie n ie  n a s tą p ić  m u s i .  J a k o ż  z a w i ą z a n o  już 
p o d o b n o  u k ła d y  z  g a b in e t e m  z S t .  J a m e s ,  a b yBĘs sastŁ*"

N i e u t r u d z o n y m  p r o ś b o m  sy n a  n a c z e ln ik a  
f r a b s k i e g o  S id .  B e n  A r r a c h ,  s k a z a n e fco na  2 0  
l a t  d o  Jcajdan za  f a ł s z o w a n ie  m o n e t ,  u d a ło  sio 
n a re s z c ie  w y j e d n a ć  u w o l n i e n i e  o jca .  S id i  
h e n  A r r a c h ,  z n a n y  p o d  n a z w ą  w ą ż  p u sz c z y ,  
b y ł  d a w n i e ,  p r a w ą  r ę k ą  e x  B e ja  A c h m e ta  
K o n s t a n t y n y  i j e s zcze  za  p a n o w a n i a  f r a n c u z -  
k ieg o  z a j m o w a ł  w a ż n e  s t a n o w i s k o .  K r ó l  
F r a n c u z ó w  o z d o b i ł  go  n a w e t  k r z y ż e m  h o n o ­
r o w y m .  A l e  g d y  z a p a d ł  n a  n ieg o  h a ń b ią c y  
w y r o k ,  o g o ło c o n y  z o s ta ł  p u b l i c z n ie  w  A lgie­
r z e  z  o r d e r u  i s to p n ia  s w e g o ,  i n ie  p o z o s t a ło  
m u  n ic  m n e g o ,  ja k  w i e r n a  m i ło ś ć  d z ie c ę c a  
syna ,  k tó r y  m u  i t e r a z  o k o w y  jego  r o z w i ą z a ł  
U o t y c h c z a s o w e m  w ię z i e n i e m  je g o  b y ła  m a ła  
tw i e r d z a  n a  jed n e j  z w y s p  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e  
g o ,  te r a z  zaś  p r z e z n a c z y ł  m u  K r ó l  na  m ie s z ­
k a n ie  N o g e n t  le R e t r o u ,  d o k ą d  też  z s y n e m  
s w o i m  n ie z w ł o c z n i e  się u  dął.

H i s z p a n i a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  1. P a ź d z ie r n ik a ,

Z je d n e g o  d z ie n n ik a  m a d r y c k ie g o ,  u c h o d z ą ­
c e g o  za  o rg a n  g a b in e tu  m a d r y c k ie g o ,  d o w i a ­
d u je m y  s ię ,  ze  z ło ż e n ie  z  u r z ę d u  Z u r b a n y  n ie  
jes t  je szcze  b y n a jm n ie j  p e w n e r o .  T y m c z a s e m  
n ie  z a w a d z i  tu  p r z y t o c z y ć  je szcze  kilka p r z y ­
k ł a d ó w  jego p o s t ę p o w a n i a  i o k r u c i e ń s tw a ,  
o k tó r y c h  d o tą d  p u b l i c z n o ś ć  n ic  a n ic  n ie  s ły ­
sza ła .  P r a w d a  za is te ,  ż e  d o tk n i ę t e  t e m  o s o .

r. z o ?ta^ a ł>’ P n ,^j w ię c ć j  w  p o r o z u m i e n i u  
z b a n d a m i  F e l i p e g ó ,  a le  m i m o  to  n ie  m o ż n a  
p o c h w a l i ć  an i  te ż  u s p r a w i e d l i w i ć  k ró tk ie g o  
p o s t ę p o w a n i a ,  jak iego  się w z g l ę d e m  n i c h d o p u -  
s z c z o n o ,  IV V ila n o v a  d e  ta u  s c h w y c o n o  n i e ­
ja k ie g o  J a i r e ^  le ż ą ceg o  w  ł ó ż k u ; z a p r o w a ­
d z o n o  g o  d o  je g o  n ie u b ł a g a n y c h  s ę d z i ó w  i o  
g o d z in i e  9 tć j  z  r a n a  już  go  ro z s t r z e l a n o .  Z a  
p o w ó d  d o  w y d a n i a  na  n ie g o  w y r o k u  śm ie rc i  
p r z y t o c z o n o ,  iz r o z b ó j n ik o m  fu z y i  d o s t a r c z y ł ;  
z b r o d n i a  je g o  b}da u z a s a d n i o n a ,  a le  p r z e c ie ż  
n a le ż a ło  p r z e s t r z e g a ć  jak ić j  tak ie j  f o r m y  p r a ­
l n e j ,  a n a  tę  w c a l e  riie u w a ż a n o .  G d y  Z u -  
r b a n o  w  S an  J u a n  d e  las A b a d e s a s  s p o s t r z e g ł  
je d n e g o  w ię ź n ia  i u s ły s z a ł ,  iż te n ż e  z F e l i p e m  
o b i a d o w a ł ,  k a z a ł  d o  n a ty c h m ia s t  ro z s t r z e l a ć .  
G d y  w ła ś c i c ie l  j e d n e g o  d o m u  w  S a n  H i ła r i  
d o s ta ł  aię w  m o c  r a b u s i ó w ,  i gdy ci o k u p  n a  
m a  Wymóda c h c ie l i ,  w y s ł a ł  t e n ż e  p o s ła ń c a  
z l i s t e m  do swćj rodziny, ażeby m u żądaną
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su m m ę p ien iędzy  przysła ła . T y m c z a s e m  nie-  
szczęś l iw y  te n  pos łan iec  w p a d ł  w  ręc e  źoł- 
n je rz y  Z u rb a n y ,  a ten  go n ie z w ło c z n ie  roz -  
strze lać  kazał.  W  Y ilad ran ie  rozkazał  Z u rb a -  
n o  d w ó c h  tam eczn y ch  m ie sz k ań có w  w y -  
ch łos tać  i w szyscy  m ieszkańcy  m usieli  być  
p rzy to m n i  na placu  pub lic zn y m , gdzie k a rę  
tę  w y m ie rz o n o .  J e d e n  z tych  d w ó c h  n ie ­
szczęś l iw ych  podn iós ł  s ię ,  o d e b ra w sz y  już 
oOO k i j ,  i b łaga ł  o zos taw ien ie  go p rz y  życiu. 
VVtedy p o c h w y c i ł  go Z u rb a n o  za w ło s y ,  p o ­
w a l i ł  na z iem ię ,  stąpił nogą na k ark  i dalćj 

rozkazał .  T r u d n o  się w s t r z y m a ć  od o b u ­
rz e n ie ,  słysząc o takich rz e c z a c h ,  i dla za 
szczy tu  ludzkości życzyć w y p a d a ,  aby  podania  
ta k o w e  były  istotnie p rzesadzone .  Także w

-Ju irce  o d b y w a ły  się W p rzy tom ności  w s z y ­
stkich m ie sz k a ń c ó w  p o d o b n e  k n u to w am a .  
Constitu tional ba rce lońsk i o p o w ia d a  o Z u rba -  
Oie £e gdy tenże  b y ł  w  d ro d z e  z Saragossy 

o K a ta lo n i i , w  r o z m o w ie  z oficerami tak  sic 
VvyraziJ: ’’•Jadę do G.erony dla ukończenia
• P ra w y  z fakcyom stam i.  Jeżeli ludność  ze- 
a ■ z’ skończę z, m m i w  ciągu d w ó c h  tygodni,
* Jeżeli m e  zechce ,  to  z jedną  i zd rugą  s t ro ­
ny. do  końca t ra f ię . • ------  Constitutional są-

. > ,ze p rz e p o w ie d n ia  G en e ra ła  sp ra w d z i ła  
n iem al co do  s ło w a .  N arzeka  o n ,  i e  od  

czasu w y ja z d u  G en e ra ła  z p r o w in c y i  g e ro ń .  
s« 'ej p rzem ycacze  z n o w u  się p o k a z y w a ć  za- 

s ; n ają i że to w a r z y s tw a  zabezpiecza jące  za-
a" le p rz e m y c a n y c h  t o w a r ó w  z n o w u  sg w  

^Ucfiu. O s ta tn ie m i czasy zagrab iano  na ró ­
żnych  m ie jscach  znaczną  ilość p rz e m y c a n y c h  
t o w a r ó w ,  jako to  b a w e łn ia n y c h  w y r o b ó w  
różnego  r o d z a ju ,  sukna, m uślinu,  ty tun iu ,  cy- 
g a r ó w  i t  d. Z  rana d. 22. u d e rz o n o  w  g m i­
nach  M arm di le  i P o n to n s  w  d z w o n y ,  a to  na 
dany  z n a k  t r w o g i  w  pog ran iczne j  w s i  Y ii la r -  
ro d o n a ,  w z y w a j ą c  ca łą  ludność  do  w y ru s z e -  
h.a p rz e c iw  ra b u s io m ,  k tó ry c h  g ro m ad ę  w  
hliskosci d os trzeżono  . k tó rzy  kob ie tę  je d n ę  
“ P ro w ad z ić  mieli. —  P o d cza s ,  gdy  Constitu* 
'<ona/ ciągle leszcze aż d o tą d  o p lanach  w y -  

h o d z c ó w  w e  F ra n c y i  d o  n o w e g o  w ta rg n ię -  
“»a r o z p r a w ia ł ,  umieści!  te raz  dn. 25. pod ług  
Podobm ez w  B arce lon ie  w y c h o d z ą c e g o  Im -
S S w  a w k W l A™ w y n u rz o n o" e z a w o d n e  z d a n ie ,  że się nic p o d o b n e g o  o-

4Wiać m e  trzeba .  K rys tyn iśc i  n a d a re m n o  
k  a rm ią  w  Katalonii liczyli,  i p o d o b n ie ,  jak 
>cfla | x CI’ zmu5zeni byli do  zan iechan ia  s w o -  
k  P, .. * g d y  w y d a w s z y  s w o je  p ieniądze.  
Katalonii z ro k o sz o w a ć  n ie  zdołali . * 4 ’

W Barcełome odbył się już d. 5. W rześnia  
M Wojenny na cztćreęh oficerów , •b w in io -

C e ’ tS6 b/ l « acie,nik»*»'' w  pólku del In- 
te N o- 5- utw orzonego kłubu republikań-

‘i i ,  T i - - . ' V i e .
ta l w n ió s ł  o u w o ln ie n ie  o b i . t o w ^ X ' / d H m '

ny  fiskał o t rz y m a ł  zalecenie u d a n ^ T ?T a °6 

n d w y ś l i  r ę k o m a . ^ 5 ° bŹal° w a n i  zaś z p ró ż n e -

W ia d o m o ś ć ,  że Anglia  chce d o z w o l ić  w v  
W ozu  m a c h in  do tkania m a tery i  w e łn ia n y c h
t t S t l  j “ t « »  K**alonii U p k a .
w u a  tarnze w ie lk ą  rad o ść ,  gdy sobie ż t i d  
w ie lk ie  korzyśc i  dla p r z e m y j

7  S z w a j c a r y a .
CCnt p  f  USSh dnia 3o- W rześnia .
(Guz. P ow sz.)  _  Znaczne p ow sta ły  nieDo- 

rozumienia m ied zy  w ielk  l i • i •

s .ó .u n k ó w  gran icznych .

d e ń a ® °  MlV to p n ia ’ że  M in is te ryum  b a -  
densk ie  za g ro z i ło ,  c a l k o w i t e m  z a L T n i e .

d z ą ^ c lń  p ^ z e d r ń ] j p g ^ j  g g^ d'nego"

w a t  się na aargawskich punktach Koblenz i 
Żurach, a na Ladeńskim Kadelburg z r ó w Z m  
upraw nieniem  tak dla rzeezv u
jak i w y ch o d o w y ch  p „  S , w * ch
w ar ty  dostał m Ł  Ł d/ ,,konaa ' at* za? 
now v traktat Ar, i • d w om a rządami
skiem u za ło ży ć  m i T l t ' f ^  r z «d. ° ^ i Laderi*
giem i A ra w ild i -m  i P ° d Kodelbur-giem i ftr0aw skiem u kan tonow i dla jego  obv-

u p o w a ż n ie n ie  zabez* 
p iecza jący , r ó w n o c z e ś n ie  zaś po leca jąc  osta­
tn ie m u  w z m o c n ie n ie  b rzeg i.  n
giem  do  z a ło in ia  m o s tu  Kadelbu,r *
czył się Baden do n rn s k ie l^  ■aS?tn prz^ ‘ i w  skutek łenn “ skiego zw iązku celnego

s i t  “ s ' 0 " '1 p r a -F ę pod Kadelburgiem za jedyny nnnk t 
w c h o d o w y ; p rzep raw y  aargawskie pod Zu- 
rzachem . Koblenz naturalnie mocno na tćm

A * Ws d takich okoliczności nie
chcia ło  A rg a u  W zm acn iać  w y b rz e ż a  pod  K a-
delburg icm . P odczas  w ie e  „a ■oaczas w i ę c ,  gdy  się oba rzą-

J  naacaeme d aw n ie jszeg o  i n o w sz e -  
go  układu sp rzecza ły  i n o ty z m i .n ia ły ,  w y b u ­
ch ła  zaraza k o p y tk o w a  i A rgau  u jrza ło  .fe  w  
kon ieczność '  z a p ro w a d z e n ia  ś r o d k ó w  o s tro -
?ak°Sp rzed w C,Tr B a d l noyri w  ró w n y  sposób
B vlok i  no' A inn-ym .n to n o m  szw ajcarsk im , 
l ły to to  pożą d an ą  sposobnośc ią  do użycia Dra-
y r , . d w e , u, p r? e c k  w . X i ,5, w u " X  M m .
zyi m aiącego  się w p r o w a d z a ć  b y d ła  w y z n a -
czono miejsca nad granicą i ty m  spolobem
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także tylko Wyłączne punkta w ch o d o w e  o- 
znaczono, które rządow i badeńskiemu i inte- 
ressom tegoż nie odpowiadały. Z  tego po­
w o d u  powstała nan o w o  w ojna  n o to w a ,  która 
w  połączeniu z dawniejszą do tego doszła sto­
pnia, źe Baden zarokniąciem granicy z dniem 
1. Października zagroził. O to  jest całaosnowa 
rzeczy ,  a przyszłość rozwikłanie  w ę z ła  tego 
wykaże.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W  B y d ­

g o s z c z y .
P o łow a wsi szlacheckiej T r l ą g ,  położona 

w  powiecie Mogilińskim, będąca własnością 
Ignacego Antoniego Jozefa Zagajewskiego Kou- 
syliarza W ojew ódzkiego , oszacowana przez 
Landszaftę na 13,525 Tał. 15 Sgr., ma być w 
terminie

d n i a  15. M a r c a  1 8 1 3 .  
zrana o godzinie 11. w  miejscu posiedzeń zwy­
czajnych Sądu naszego sprzedana. Taxa i w y­
kaz hypoteczny przejrzane b y ć  mogą w Regi- 
straturze naszej.

Zarazem zapozywają się niuiejszćin z pobytu 
niewiadomi właściciele Felix  W in cen ty  Rot­
mistrz i Ignacy Antoni Józef Radzca W o je ­
wódzki bracia Zagajewscy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  d r z e w a  n a  o p a ł  d l a  t u t e j s z e g o  N a j -

wyższego Sądu Appellacyinego i Sądu Nad- 
ziemiańskiego, wynosząca około 64 sążni d rze­
w a  dębow ego i 16 sążni smolnego sosnowego 
d rz e w a ,  ma być w raz  z w ózką  przez licyta- 
cyą najmnićj żądającemu wypuszczoną. T e r  
min w  tej m ierze wyznacza się na

d z i e ń  21.  P a ź d z i e r n i k  a r .  b. 
po  południu o godzinie 5tćj w  Izbie posiedzeń 
sądu naszego przed Dyrektorem kancellaryi, 
Radzcą W andelt ,  na który ochotę licytować 
mających niniejszćrn w zyw am y.

Poznań , dnia 8. Października 1^42.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .  "
Dnia 17. m. b. w ieczorem  o godzinie 7mćj 

w  loży wolnom ularskićj dany będzie koncert 
w o k a ln y  i instrumentalny na korzyść ubogich 
Pod Dyrekcyą Pana Lechnera  za w spółdzia­
łaniem wiele innych diletantów muzycznych.

Biletów do wnyjścia po 10 sgr. dostać można 
yy księgarni Mittlera.

P oznań ,  dnia 6. Października 1842.
D y r e k t o r y u m  U b o g i c h .

L m  i a n a  m i e s z k a n i a .
Magazyn trzew ik ó w  G. F. B e h r a  ze sta­

rego rynku Nr. 81* przeniesiony jest na  u l i c e  
Jezuicką Nr. 10.

g f *  Z n a c z n y  zapas sprzętów stoło­
wych ł do bliny (na jce ln ie jszego  w y­
boru )  z Król. rękodziełu! porce­
lanowej W  Berlinie otrzymał i p rze-  
daje po cenach najumiarkowańszych 

J. J.  M e y e r ,
Nr. 70. N ow ćj i Sierót ulicy narożnik.

■<* W m o je j  winiarni zaprow adziłem  teraz •> 
^  urządzenie, iż na żądanie szanowni mnie % 
^  odwiedzający goście mogą w  niej mieć *  
x  zimne i ciepłe potrawy. Dla utrzymania x  
x  tego urządzenia przez ciągłe liczne od- x  
£  w iedziny, polecam niniejszćm znaczny £  
♦  skład wszelkiego gatunku w in  pierwszej £  
-5- dobroci po cenach |ak najtańszych.

K a r ó ł S c h o I t z .  +

Pierwszą, nadsyłkę świeżego  
płynnego Astrachańskiego kawiarń 
odebrali co tylko

B r a c ic i  Asidersch.
Mój skład der końskich i przykryć na pod ­

łogi, w łasnej fabryki, podczas lata znacznie 
co do wszystkich gatunków  się pomnożył.
J a k o  p o s i e d z i c i e l  f a b r y k i  m o g ę  w s z y s t k i e  t e
przedmioty p rzedaw ać po cenach najtańszych. 

Handel płótna S. K a n t r o w i t z ,  
narożnik rynku i W rocławskiej ulicy Nr. 60. 
Równocześnie  donoszę uniżenie, iż teraz 

kompletnie opatrzony jestem w e  wszelkie ga­
tunki  białego i kolorow ego płótna i barchany, 
dobre  dryliszki na miechy zbożow e i wszelkie 
inne do tej gałęzi w y ro b ó w  należące przed­
m io ty , tudzież su ro w e  praw dziw ego koloru 
flauele na 2 j łokcia szerokie, które także b a r ­
dzo tanio przedaję zaręczając, iż każdy ode* 
mnie kupujący będzie zadowolony.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P  O ł  21 A N I  U.
T a l

o d

T f e n .

d o
Tal. s ę t fen;

Pszenicy szeiel . . . . 1 i i ------ 1 21
f 0Zyta . d t ........................... 1 8 6 1 .9

Jęczmienia dt. . . . . . 1 1 ___ 1 2 b
O w s a  . d t ........................... 25 __ _ 24 —
Tatark i d t ...................... .... 1 10 _ I 11 —■
G ro ch u  . d t ........................... 1 5 - 1 6 —■
Ziem iaków  dt. . . . 18 ____ 19 ■—
Siana cetnar . i . . . 1 _ 1 5 —’
Słom y k o p a ........................... 7 ------- — 7 5 —
M asła g a r n i e c ...................... 1,27 6 2 —*

D uia 10. Październ.
1842. r.


